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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ. 

Supr. S. Congregatio S. Officii.
DECRETUM 

Damnantur opera A lafrid i Loisy,

Feria 1 V, die 20 Iu lii 1938.

In generali  consessu Suprem ae Sacrae Congregationis Sancti 
Officii E-mi ac Rey-mi Domini Cardinales, rebus fidei ac morum 
tutandis  praepositi, andito RR. DD. Consultorum voto e t habito 
prae oculis decreto diei 1 Iunii 1932 quo proscripta fuerun t opera 
omnia Alafridi Loisy usąue  ad illum annum publiei iuris facta, 
dam narunt a tąue  in Iadicem  librorum prohibitorum  inserendos 
m andarun t libros eiusdem auctoris ab  anno 1932 editos, qui 
s e q u u n tu r :

La religion d’lsrael, troisieme edition;
La naissance du christianisme;
Le Mandeisme et les origines chretiennes;
Y  a-t-il deux sources de la Religion et de la Morale?
Remarques sur la litterature epistolaire du Nouueau Testament;
Les origines du Nouueau Testament;
Oeorges Tyrrell et Henri Bremond;
La crise morale du temps present et 1’education humaine.
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Et seąuen ti  Feria V, die 21 eiusdem mensis et anni, Ss-mus 
D. N. P ius Divina Providentia  Pp. XI, in solita Audientia Exc-mo 
ac Rev-mo D. Adsessori S. Officii impertita, relatam Sibi E-morum 
Petrum  resolutionem adprobavit, confirmavit et publicari iussit.

Datum Romae, ex Aedibus S. Officii, die 26 Iulii 1938.

( —) R. Panłanetti, S. Congr. S. Officii Notarius.

(Acta Apost. Sedis, 1938, v. XXX, p. 226).

Supr. S. Congregatio S. Officii.

DECRETUM

Sacerdos Franciscus Griese, ex Archidioecesi Padsrbonensi et in praesens 
commorans in civitate Bonaerensi, declaratur excommunicatus vitandus.

Feria IV , die 13 Julii 1938.

Cum sacerdos Franciscus Griese, qui in haeresim  miserrime 
incidit et matrimonium, ut aiunt, civile a ttentavit, eo usąue deve- 
nerit, ut opuscula et libros in vulgus ederet, in ąuibus, tam ąuam  
acerrim us propugnator do ttr ina rum  nuperrim e quoque ab Ecclesia 
dam natarum , fideles ad defectionem a fide Christiana excitare  et 
ad rebelionem  contra  Suprem am  Ecclesiae Auctoritatem incitare 
conatur; cumque, iussu huius Sancti Officii ab Ordinario Bonae­
rensi citatus, ei se sistere renuerit  et contum ax rem anserit ,  E-mi 
ac Rev-mi D-ni Cardinales, rebus fidei et morum tutandis  prae- 
positi, in plenario conventu  eiusdem Supremae Sacrae Congrega- 
tionis Sancti Officii diei 13 Julii 1938, praehabito  DD. Consulto- 
rum voto, praefatum  Sacerdotem Franciscum Griese declarunt 
incursum in excommunicationem ad normam cann. 2314, § 1, 
n. 1°, § 2 et 2388, § 1, necnon in irregularitatem  ex delicto ad 
normam can. 985, 1°, 3°; a tten ta  vero ipsius pervicacia et inaudita 
impietate, decreveruu t eum habendum  esse tam quam  nominatim 
et expresse  6xcommunicatum vitandum  ad norman can. 2258, 
§ 2, cum omnibus iuris effectibus, monitis christifidelibus de 
prohibitione cum eodem Sacetdote  coinmunionem habendi iuxta 
can. 2267.

Et in sequenti Feria  V, die 14 Julii 1938, Ss-mus D. N. D. 
P ius  Divina Providentia  Pp. XI, in solita audientia Exc-ino ac 
Rev-mo Domino Adessori Sancti Officii imperita, relatam  Sibi
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hanc E-morum Patrum resolutionem adprobavit, confirmavit et 
publici iuris fieri, iussit.

Datum Romae, ex aedibus Sancti Officii, die 23 Julii 1938.

(—) R. Pantanetti, Supr. S. Congr. S. Officii Notarius.

{Acta Apost. Secłis, 1938, v. XXX, nr. 9, p. 265).

ZARZĄDZENIA ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO. 

Ferje Sądu Arcybiskupiego.
S Ą D  A R C Y B I S K U P I  1 M E T R O P O L I T A L N Y  W I L E Ń S K I  

W i l n o ,  d n .  19. X I I .  1938  r. N r .  2 3 9 4 /S .

W okresie  świąt Bożego Narodzenia Sąd Arcybiskupi 
W ileński będzie nieczynny od dnia 23 grudnia  r. b. do dnia 
10 stycznia 1939 roku.

X. St. Czyżewski
Notarjusz

R U C H  P E R S O N A L N Y .

Na mocy zarządzenia  J. E. Księdza 
A rcyb isku pa  - M etropolity  w składzie  
osobistym  D uchow ieństw a zaszły 
n as tę p u jące  zmiany :

Ks. Wojciech Sereda — wik. przy 
kośc. św. J a k u b a  w Wilnie — mian. 
na  s tan .  proboszcza w O strynie  — 
3. XII. 38, N. 0-650/38;

Ks. J a n  Jaśk iew icz  na  w łasną  
prośbę  zosta ł  zwolniony ze s tan .  
prob. w Żodziszkach — 21. XI 38, 
N. 0-628/38;

Ks. J a n  Szulborski — proboszcz 
w O stryn ie  — mian. na  s tan .  prob. 
w N owym  Dworze k /L idy  — 3. XII. 38, 
N. 0-651/38;

Ks. J a n  Wysocki — pref. w Bra- 
s ław iu  — mian. na  s tan . wikarego 
w Lidzie — 25. XI. 38, N. 0-637/38;

Ks. P io tr  W ojno-Orańsk i — prob. 
w Wiszniewie k /Ś w ira  — został 
mian. na  s tan . prob. w Jaszu n ach  —
3. XII. 38, N. 0-652/38:Ks. Prof. Michał Sopoćko — zwol­

niony zos ta ł  ze s tan . re k to ra  kośc. 
św. Michała w  Wilnie — 28. XI. 38, 
N. 0-638/38;

Ks. Mieczysław Przem ien ieck i — 
zwolniony z pełn ien ia  obow iązków  
prob. w O ranach  i m ianow any na 
s tan . w ikarego  w G ierw iatach —
7. XII. 38, N. 0-659 38:

Ks. A dam  O strow ski — prob. 
w Ja no w ie  — mianow. zos ta ł  prob. w 
Zabłudow ie  — 3. XII. 38, N. 0-647 38; Ks. E dw ard  Z ah o ren ko  — wik. 

w W o rn ianach  — mian. na s t a n o ­
wisko w ikarego  przy kościele  św. 
J a k u b a  w Wilnie — 7. XII. 38, 
N. 0-661/38.

Ks. J a n  P rzyb ińsk i  — prob. w 
Surażu — mianow. proboszczem w 
Jan ow ie  — 3. XII. 38, N. 0-648/38.

Ks. S tan is ław  Więckiewicz, m ia­
n o w an y  na  s tan . proboszcza w S u ­
rażu  — 3. XII. 38, N. 0-649/38;

Ks. Kazimierz Szypiłło — wik. 
w Zabłudow ie  — mian. wik. przy



360 Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 24

kośc. fa rny m  w Grodnie — 7. XII. 38, 
N. 0-663/38;

Ks, J a n  Jaśk iew icz  — prob. w 
Żodziszkach — m ianow any  n a  s tan . 
pref. szkół w Z abłudow ie — 7. XII. 38, 
N. 0-664/38.

Ks. A n ton i  Szubzda — wik. przy 
kośc. farn . w Lidzie — mian. na 
s tan . pref. w Brasławiu;

Ks. J. Ostreyko
w/z. Kanclerza Kurji .

ZARZĄDZENIA PRAWNO-PAŃSTWOWE

Rozporządzenie z dn. 16 marca 1938 r. o sposobie odgradzania  
posiadłości i dzia łek.

(Dz. U. R. P. 1938 i-., N r. 21, p o z . 182).

Na podstaw ie  art.  408 pkt.  13 oraz art.  416 ust .  2 rozporządzenia  P rezy ­
d en ta  Rzeczypospolitej z dnia 16 lutego 1928 r. o praw ie  budow ianem  i zabu ­
dow aniu  osiedli (Dz. U. R. P. Nr. 23, poz. 202), w brzm ien iu  u s taw y  z dnia 
14 lipca 1936 r. (Dz. U. R. P. Nr. 56, poz. 405) zarządzam  co n a s tę p u je ;

1. Ogrodzenia w miastach i osiedlach, w których obowiązują 
przepisy policyjno-budowlane dla gmin miejskich.

§ 1. (1) Poszczególne posiadłości i działk i pow inny  być odgran iczone od 
ulic, dróg publicznych  oraz p laców  publicznych ogrodzeniem p rzew iew nem  
o w ysokości nie p rzekraczającej 2,5 m.

(2) Ogrodzenie, z w y ją tk iem  przypadków , przew idzianych  niżej w § 2, 
może być w yko nan e  w postac i  k ra w ę żn ik a  lub poziomych p rę tów  m eta low ych , 
bądź b a r je r  d rew n ian ych  albo zas tąp ione  przez żyw opłot czy inne założenie 
ogrodnicze.

(3) W p rzy p adk ach ,  zasługujących  na  uwzględnienie ,  w ładza, pow ołana  
do udzie len ia  pozwolenia  na budowę, może zezwolić na zas tosow an ie  ogrodze­
nia pełnego, o w ysokości przez n ią  określonej.

§ 2. (1) Przy głów nych  a r te r ja ch  ko m unikacy jnych ,  b iegnących szlakiem 
dróg pań s tw o w y ch  i wojewódzkich, powinno być s tosow ane  lek k ie  ogrodzenie  
bez podm urów ki,  dające się ła tw o  usunąć .

(2) W p rzypadkach ,  zas ługujących  na  uwzględnienie ,  władza, pow ołana  
do udzie lenia  pozwolenia na  budowę, może zezwolić na o d s tęp s tw a  od p rze ­
pisu  zaw artego  w ust. (1).

§ 3. (1) W ysokość  podm urów ki ogrodzenia  nie  może p rzekraczać  1 m.
(2) P odm urów ka  i inne  m u ro w an e  części ogrodzenia  pow inny  być w y k o ­

n a n e  z k am ien ia  w s tan ie  n a tu ra ln y m  lub obrobionym  po k am ien ia rsk u ,
z be tonu ,  zacieranego na  m okro  i wogóle z kam ien ia  sztucznego albo z cegły.

(3) P odm urów ka  i inue  murojwane części ogrodzenia  z cegły pow inny  być
w yk on ane  z t rw ałe j  cegły lub o ty n k o w an e  a lbo wyłożone kam ien iem  w s tan ie  
na tu ra ln y m , łup any m , bądź obrobionym  po k a m ien ia rsku ,  albo licówką.

(4) M alowanie podm urów ki i innych  części m urow anych  ogrodzenia, 
w y k o nan ych  z k am ien ia  na tu ra ln eg o  lub w yłożonych t rw a łą  licówką, jes t  
zabronione.
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(5) Przy zas to sow an iu  zabarw ien ia  o tyn ko w an ych  części ogrodzenia 
na leży  je u sku teczn iać  przez w mieszan ie  farby  do zaprawy.

§ 4. (1) M etalowe części ogrodzenia należy  graf i tow ać lub malować 
w b a rw ach  c iem nych, j a k  ko lor  g raf itu ,  c iem nogranatow y, ciemnozielony 
i t. p. — o ile te  części nie  są w yko nan e  z m e ta lu  n ierdzewiejąeego , albo ich 
pow ierzchnie  nie są u trw a lon e  przez złocenie w ogniu lub w in ny  odpowiedni 
sposób.

(2) Ogrodzenie z drzewa pow inno być w y k o n an e  ze sz tach e t  h eb lo w a­
nych i pom alow ane  olejno lub in n ą  t rw a łą  fa rbą  na kolor, harm onizu jący  
z k ra jobrazem  oraz z ko lorem  sąsiedhich ogrodzeń i budynków , o ile kolor ten  
nie szpeci otoczenia.

(3) W p rzyp adk ach ,  zas ługujących na  uwzględnienie ,  w ładza  pow ołana  
do udzielenia  pozwolenia  na  budowę, może pozwolić na o ds tęps tw a  od przep i­
sów ust . (1) i (2), a w szczególności — na  pozostaw ien ie  drzew a w ogrodzeniu 
w kolorze n a tu ra ln y m , e w e n tua ln ie  z zastrzeżen iem  p ew nych  w arunków .

§ 5. (1) Ogrodzenie i odgraniczenie, o k tó ry ch  mowa w § (1) i (2), powinny 
być w y k o n an e  w jed nak ow ej w ysokości i o jednolitym  typ ie  dla ulicy, drogi 
lub p lacu albo ich części, p rzeds taw ia jących  e lem ent,  w yraźnie  w yodrębnia jący  
się w całości, poza  tem  p ow inny  odpow iadać  ch a rak te row i otoczenia i nie 
pow inny  pow odow ać zeszpecenia  o toczenia  albo kra jobrazu .

(2) Sposób budowy, zarys, kolor oraz w ysokość  ogrodzenia, o ile nie 
zos ta ły  u s ta lo ne  w7 praw om ocnym  plan ie  zabudow ania , u s ta la  dla całej ulicy, 
drogi łub placu albo ich pew nego  odcinka  w łaściw a w ładza  policyjno-budowlana, 
o k reś lon a  w art.  385, 388 lub 389 rozporządzenia  P rezyden ta  Rzeczypospolitej 
z dnia  16 lu tego 1928 r. o p raw ie  budow lanem  i zabudow aniu  osiedli.

§ 6. (1) N iezabudow ane  place budow lane za zgodą władzy, okreś lonej 
w art .  385, 388 lub 389 pow ołanego  w § 5 rozporządzenia  P rezyd en ta  Rzeczy­
pospolite j, mogą być odgraniczone od ulicy prowizorycznem, p e łn em  ogrodze­
niem z drzew a o wysokości, w ynoszącej co najm nie j  1,8 i co najw yżej 2,5 m.

(2) Ogrodzenia, o k tó ry ch  mowa wyżej w ust . (1), p o w inny  odpow iadać 
w a ru nk om , okreś lonym  w § 4.

(3) Nad ogrodzeniem  może być zas to w an e  zabezpieczenie  z dru tu , um iesz­
czone nie  niżej, niż na  w ysokości 2 m. ponad  poziomem chodnika ,  a gdy niema 
chodn ika ,  p on ad  poziomem otaczającego te ren u .  W ładza może zażądać um iesz­
czenia  tak iego  zabezpieczenia w sposób niewidoczny od s trony  ar te r j i  k o m u n i­
k acy jne j  lub placu publicznego.

§ 7. B ramy i fu r tk i  w ogrodzeniach pow inny  być o tw ierane  w k ie ru n k u  
nieruchom ośc i lub działek.

§ 8. (1) Ogrodzenia pomiędzy poszczególnemi posiadłościami i działkami 
po w inny  być p rzew iew ne,  o w ysokości,  nie  przekraczającej 2,50 m.

(2) W razie, gdy ogrodzenie jes t  w zniesione  na  podm urówce, wysokość 
p odm urów ki nie może p rzekraczać  1 m.

(3) Nad ogrodzeniem może być urządzone zabezpieczenie  z d ru tu ,  um iesz­
czone nie niżej, jak  2 m. nad  poziomem terenu .

(4) Części ogrodzenia, w idoczne z ulic, dróg, placów publicznych i szlaków 
tu rys tycznych ,  pow inny  być d ostosow ane  pod względem k o n s t ru k c j i  i wyglądu 
do ogrodzenia  przy tych ulicach, placach i drogach.

§ 9. Z ab ran ia  się budo w an ia  ogrodzeń w sposób, zagrażający bezp ieczeń­
s tw u  życia i zdrowia ludzkiego oraz zw ierząt domowych. W szczególności.
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zabran ia  się pokryw an ia  pow ierzchni m urow anych  części ogrodzeń — bitem 
szkłem.

11. Ogrodzenia w osiedlach, w których obowiązują przep isy  
policyjno-budowlane dla gmin wiejskich.

§ 10. Poszczególne posiadłości i działki, położone w obrębie  osiedli , oraz 
zagrody, zna jdu jące  się poza obrębem  osiedli, mieszczące budynki m ieszkalne  
lub gospodarsk ie ,  p ow inny  być odgran iczone od dróg publicznych ogrodzeniem
0 wysokości, wynoszącej co na jm nie j 1 m. i co najwyżej 2,5 m.

§ 11. (1) Ogrodzenia, o k tó ry ch  m ow a w § 10, po w inny  być w y ko nan e  
ze sz tach e t  m eta low ych lub  d rew nianych ,  z s ia tk i  d rucianej,  z p lec ionki d rew ­
nianej ,  w postac i  ba r je r  poziomych, z m uru  w yko nan ego  z kam ien ia  n a tu r a l ­
nego, łu pan eg o  lub obrobionego po k a m ien ia r sk u ,  z m uru  o tynkow anego ,  
wreszcie z b e ton u  zacieranego na  mokro. Ogrodzenia mogą być zas tąp ione  
przez żyw opło t albo inne  założenie  ogrodnicze.

(2) W ładza, ok reś lona  w art. 389 rozporządzenia  P rezy d en ta  Rzeczypo­
spolite j z dnia 16 lutego 1928 r. o p raw ie  budow lanem  i zabudow aniu  osiedli , 
może zezwolić na  zas tosow an ie  ogrodzenia  lub odgraniczenia ,  okreś lonego 
w § 1 us t .  (2).

§ 12. (1) Ogrodzenie w postac i m uru  z cegły pow inno  być o tynk ow ane .
(2) Przepis ust. (1) n iem a zas to sow an ia  do ogrodzenia, w yko nan ego  

z t rw a łe j  cegły lub obłożonego kam ien iem  albo licówką.
§ 13. (1) Zabezpieczenie  m eta low ych  części ogrodzenia  pow inno  być 

usku teczn ion e  w sposób, ok reś lony  w § 4 ust. (1).
(2) W razie użycia drzew a do ogrodzenia, drzewo może być pozostaw ione 

w kolorze n a tu ra ln ym , albo im preg no w an e  (np. carbo lineum ) a lbo m alow ane  
fa rbą  o le jną  lub in n ą  t rw a łą  fa rb ą  bez połysku.

(3) Do m alow an ia  nie wolno używ ać  kolorów rażących  i o barw ie  zimnej, 
a w  szczególności — nie w olno używać ba rw  : czerw onej,  n iebieskiej,  j a s n o ­
zielonej,  jasnożółtej,  białej.

§ 14. Przy m alow aniu  ogrodzeń z m uru  m ają  zastosow an ie  przepisy  § 3 
ust .  (4) i (5).

§ 15. Sposób budow y i wygląd ogrodzeń w całem  osiedlu pow in ien  być 
jednolity  dla ulicy, drogi lub p lacu  albo ich części, p rzeds taw ia jących  e lem en t  
wyraźnie  w yodrębn ia jący  się z całości; poza tem  pow inien  odpow iadać  o toczeniu
1 nie pow in ien  pow odować zeszpecenia  o toczenia  albo kra jobrazu .

§ 16. Części ogrodzeń pomiędzy posiadłościami, widoczne z dróg publicz­
nych i szlaków tu ry s ty czny ch ,  powinny być dostosow ane  pod względem k o n ­
s t ru k c j i  i w yglądu do ogrodzeń przy d rogach  publicznych.

§ 17. Przy budow ie  ogrodzeń, przew idzianych  w § § 1 0  — 16, m ają  za s to ­
sow anie  przep isy  § 9.

III. Przepisy końcowe.

§ 18. (1) Rozporządzenie  niniejsze wchodzi wT życie z dn iem  ogłoszenia
(2) Z dn iem  tym  t racą  moc obow iązującą przep isy  sprzeczne z p rzep i­

sam i tego rozporządzenia .
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(3) P rzep isy  niniejszego rozporządzen ia  nie m ają  zas tosow an ia  do n ie r u ­
chomości p aństw ow ych , kolejowych oraz u ży tk ow any ch  przez w ładze  wojskowe-

§ 19. (1) Is tn ie jące  ogrodzenia ,  z w y ją tk iem  p rzyp adk ów , okreś lonych 
niżej w us t .  (2), p ow inny  być dostosow ane  do przepisów  rozporządzenia  
n iniejszego :

a) ogrodzenia  n a  posiadłościach i dzia łkach  zabudow anych  : w gminach 
m iejskich  — w 2 la ta ,  w gm inach  w ie jsk ich  — w 3 la ta  od dnia  ogłoszenia 
rozporządzenia  niniejszego;

b) ogrodzenia  na pos iad łośc iach  i dz ia łkach  n iezabudow anych  — 3 la ta  
od tejże daty.

(2) Ogrodzenia, w zniesione  po dniu  1 s tycznia  1935 r., pow inny  być 
dostosow ane  do przepisów  rozporządzenia  niniejszego w 5 la t  od dnia jego 
ogłoszenia.

M inister  S praw  W ew nętrznych  S ła w o j S k ła d ko w sk i.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

W szystkim  Czytelni kom ,.kViacl. Archidiecezjalnych” 
serdeczne życzenia Świąteczne i Noworoczne  

składa Redakcja.

APOSTOLSTWO PRASY.

Niedawno zm arły  X. P ra ła t Józef Kłos, długoletni redak to r  
„Przewodnika Katolickiego", w swym niezmiernie ciekawym 
pam iętniku p. t. „25 lat przy stoliku redaktorsk im ", wykazując 
szybki rozwój swego pisma, p isze: „Rozumie się jednak, że nie 
bylibyśmy się mogli od razu poszczycić tak  wielką liczbą 
czytelników, gdyby nie zachęta i życzliwe poparcie księży. 
Przecież księża wiedzieli dobrze, jaką to pomocą dla nich, 
w pracy duszasterskiej, jest dobre pismo dla rodzin. Więcej 
n ieraz niż kazanie najlepsze znaczy dobra gazetka, dobry 
a rtykuł,  choćby dlatego, że kazanie raz usłyszane przebrzmiewa, 
a to, co napisano i wydrukowano, trw a i może być sto razy 
odczytywane. Namawiali tedy  parafjan gorąco do zapisywania 
„P rzew odn ika"  i nigdy tego nie żałowali. Ludziska dobrzy 
wiedząc, że Jegomość chętnie widzą „Przew odnika" w każdym 
domu swojej parafji, kładli, gdy ksiądz chodził po kolędzie, 
obok krzyża, święconej wody i kropidła, także „Przewodnika" 
na stole" (str. 24).
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Oczywiście nie wszędzie „Przewodnik* jak dalej zaznacza 
Ks. Kłos z jednakową gorliwością był propagow any, a byw ały  
wypadki, że w pewnej parafji odrazu „w zrasta ła  liczba abonentów 
z trzech na 90*. Tam, gdzie proboszcz i wikary byli gorącymi 
opiekunami „Przewodnika*, tam liczba prenum eratorów  dochodziła 
do kilkuset. Będzie to może rzeczą ciekawą, pouczającą, a zarazem 
hołdem wdzięczności dla ówczesnych duszpasterzy, gdy podam 
tu takie cyfry (str. 97). I wylicza dalej Ks. redak to r  18 parafij, 
w których pod koniec 1900 r., a więc pięć lat po założeniu 
„Przewodnika*, dzięki księżom kolportowano od 544 do 183 
„Przewodników* tygodniowo.

Tyla Ksiądz redak to r  Kłos. Czy dziś jest inaczej. Niezmiernie 
c iekawą by łaby  sta tystyka , gdyby tak  zbadać, ile obecnie dzięki 
opiece i gorliwości księży w naszej archidiecezji rozchodzi się 
takiego „Przewodnika*, „Małego Dziennika* i innych pism 
katolickich.

Niestety, nie rozporządzam danemi takiej s ta tystyki. Zato 
dostępna mi jest s ta tys tyka  rozpowszechniania się „Tygodnika 
Katolickiego — Naszego Przyjaciela*. Wiem, że np. w Iwju 
rozchodzi się dziś 120 egzemplarzy, a w ciągu roku wzrosła 
liczba o 61 egz., że w Święcianach przed rokiem  rozchodziło się 
3 egz., a dziś przeszło 100, że w Bujwidzach przed rokiem  było 
2 prenum eratorów , a dziś 58 (parafja  liczy tylko 2.300 osób). 
Wiem też, że w W ornianach kolportu ją  obecnie 100 egzemplarzy 
tygodniowo, w Podbrzeziu także  wzrosło do 100 egzemplarzy i t. d. 
Poza tem w diecezji Pińskiej n iektóre parafje  bardzo gorliwie 
rozpowszechniają TKNP. np. par. Mir — 60 egz., Hancewicze — 47 
i Ciechanowicze 42 egz., chociaż w niektórych z wymienionych 
parafij przed rokiem nie było  ani jednego egzemplarza.

Te cyfry i miejscowości świadczą niezbicie, że główną 
przyczyną niskiego poziomu czytelnictwa wśród ludu naszego 
nie jest b rak  zain teresow ania  z powodu niskiego stanu  kultury, 
ani naw et ciężki, k ryzysow y stan  materjalny, ale raczej n iezro­
zumienie znaczenia prasy, nieum iejętność wybieran ia  odpow ied­
niego pisma, b rak  zdecydowania się na wydatki z tem związane, 
a najbardziej może n iezaradność w nabyciu, lub zaprenumerowaniu 
pisma. I dlatego jeśli znajdzie się ktoś, kto wytłumaczy ludowi 
rzeczy podstawowe o roli pisma katolickiego, a tem bardziej jeśli 
przeprowadzi umiejętnie p ropagandę ściśle określonego czaso­
pisma, wskazując na jego walory i korzyści, k tóre  daje, i wreszcie 
ułatwi p renum eratę , to zaczyna ta praca  wydawać owoce już nie
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10, 50 ale stokrotne. Tem się tłumaczy, że w pewnych miejsco­
wościach nagle i niezwykle zaczyna wzrastać czytelnictwo.

Kto ma najwięcej możliwości to uczynić? Komn najbardziej 
dziś jeszcze ludzie ufają, jeśli nie księdzu. Ksiądz więc ma tu 
wielkie możliwości w rozpowszechnianiu prasy  katolickiej, czy 
to przy pomocy organizacyj, co nieraz jest znacznie trudniejsze, 
bo przecież trzeba  tych świeckich apostołów prasy najpierw 
dobrze wyszkolić.

Że apostolstwo tak ie  ma wielkie znaczenie, to jest dziś dla 
każdego jasne. Bo wiadomo, jeśli parafjanie  będą czytali dobre, 
katolickie pisma, to będą mieli lepsze zrozumienie potrzeb 
ogólno - ludzkich i narodow ych, spraw kościelnych i parafjalnych, 
że wtedy żaden ag ita tor niepow ołany nie będzie miał pastuchu 
w takiej parafji.

Któż obliczy, ile zła uczyniła, szczególnie po miastach 
większych, p rasa  antykatolicka i obojętna dla wiary, przecież 
wiadomo, że większość prasy  była, a i jest jeszcze w rękach 
żydowskich. Już Leon XIII m ów ił:  „Zła p rasa  zgubiła chrześci­
jańską społeczność, trzeba jej zatem przeciwstawić dobrą prasę  — 
dobra prasa  to nieustająca misja". A następca  jego na stolicy 
Piotrowej — Pius X, dalej b iada :  „Jakoś ludzie nie chcą zro­
zumieć, jak  w ażna jest w naszych czasach prasa . Ani ducho­
wieństwo, ani w ierni nie zajmują się nią tak, jak tego potrzeba 
wymaga".

Oczywiście najbardziej pożądaną rzeczą byłoby, by wszyscy 
katolicy, tak  w mieście jak na wsi, czytali katolickie dzienniki, 
jak to już jest w wielu krajach  zagranicą. Rok ostatni u nas 
dzięki „Małemu Dziennikowi" i apostołom jego, naturalnie  
w pierwszym rzędzie  księżom, przyniósł nam w prost trudną 
dziś do ocenienia popraw ę. Ale wiadomo, że z różnych względów, 
(mała inteligencja, trudności finansowe, b rak  czasu) przynajmniej 
w wielu miejscowościach na wsi przekracza  to jeszcze siły szer­
szych mas. Dlatego trzeba  tam propagow ać przynajmniej tygod­
niki katolickie. Jes t  to o ty le  spraw a paląca, że wciąż rozchodzą 
się pogłoski, iż taki Związek Nauczycielstwa Polskiego i inne 
czynniki mają wydawać tanie, popularne pisma tygodniowe dla 
ludu. Jes t  to bardzo niebezpieczne, jeśli zważymy, że taki ZNP. 
rozporządza wielkiemi środkam i finansowemi i tylu siłami pro- 
pagandowemi nauczycielstwa. Jedynym  więc sposobem zapobie­
żenia złu jest wprowadzenie do każdej rodziny pisma katolic­
kiego, albo przynajmniej tak ie  nasilenie niemi parafji, by pisma
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wrogie i obojętne dla religji nie mogły tam się rozpowszechniać. 
Śmiało więc można powiedzieć, że spraw a propagandy pism 
katolickich nigdy tak  nie była  ważna, jak w dobie dzisiejszej, 
i dlatego Ojciec św. Pius XI mówi: „Nigdy nie można dość 
zdziałać dla p rasy  katolickiej; gdyby się nawet nie czyniło nic 
innego oprócz rozpowszechniania pism katolickich, to już to
byłoby rzeczą świętą*.

STOLICA AF

60 rocznica święceń kap łań­
skich Ojca ŚW. — W dniu  20 b. m. 
Ojciec św. P ius XI rozpoczął 60-ty 
rok  Swojej działalności jak o  k ap ła n  
i du szpas te rz  Kościoła C h ry s tu so ­
wego. Bowiem w dniu 20 grudnia  
1879 r. młody 22 - le tn i a lum n Kole- 
g jum Lombardzkiego w Rzymie, ks. 
Achiles Ratti,  o trzym ał w bazylice 
św. J a n a  na  L a te ran ie  z r ą k  k a rd y ­
n a ła  La V ale tta  św ięcen ia  k a p ła ń ­
skie, a w dniu n a s tępn ym  odpraw ił  
p ierwszą Mszę św. w kościele San 
Carlo al Corso w Rzymie, przed 
n iew ie lk im  o łtarzem  w galerji absydy 
tego kościoła, o łta rzem  s łynnym  
je d n a k  przez to, że tam  zna jdu ją  się 
re l ikw je  serca św. Karola, a rcyb i­
skupa  Medjolanu.

Pamięć tego wielkiego w Swojem 
życiu dnia zachow ał obecny Papież 
z n iezm ierną  czułością, uśw ietn ia jąc  
go zawsze innem i godnemi pamięci 
czynami. I ta k  przed dziesięciu laty, 
gdy z rac j i  ogłoszonego złotego 
jubileuszu k a p ła ń s tw a  P iusa  XI lud 
wierny p rzepe łn ia ł  św ią tyn ię  San 
Carlo al Corso na dziękczynnej 
Mszy św. w in tencji  Pap ieża ,  Ojciec 
św. nie porozum iew ając się z nikirp, 
naw e t  ówczesnym se k re ta rze m  s tan u  
k a rd y n a łem  G asparim , po raz p ie rw ­
szy od r. 1870 opuścił mury Miasta 
W a ty k ańsk ieg o ,  świeżo u form ow a­
nego po uk ład ac h  la te ran eń sk icb ,  i

Ks. J. Or.

OSTOLSKA.

udał się do bazyliki św. Ja n a  na 
L ateran ie ,  by tam  odpraw ić  swą 
Mszę św. jub i leuszow ą i osobiście 
objąć w posiadanie  bazylikę, jako 
k a ted rę  biskupówT rzym skich . Był to 
fak t  wielkiej doniosłości, tembardziej, 
że od Leona XIII poczynając n ik t  
z Jego poprzedn ików  z powTodu is t­
n ien ia  t. zw. kw estj i  rzym skie j  do 
bazyliki la te ra n e ń sk ie j  nie  w kraczał.

Na p am ią tk ę  złotego jubileuszu 
k a p ła ń s w a  Piusa XI św ią tyn ia  San 
Carlo al Corso podnies iona  zosta ła  
do godności bazyliki, a o ł ta rz  N. Sa­
k ra m e n tu  w tym  kościele został 
z ofiar, nap ływ ających  z całego 
św ia ta ,  w span ia le  odnow iony i od­
r e s tau ro w an y  w kosz tow nym  m a r ­
murze.

R ozpoczynający się w dniu 20 b. m. 
b ry lan to w y  jubileusz św ięceń  k a ­
p łań sk ic h  Ojca św., je s t  w y p a d ­
kiem jeszcze rzadszym  niż jubileusz 
50 lecia, dlatego też  is tn ie je  pow szech­
nie żywe p ragn ien ie  uczczenia tej 
rocznicy spec ja lnem i uroczystościami, 
do k tó rych  pow ażny  im puls  daje 
jeszcze uczucie wdzięczności Bogu 
za szczęśliwie przez Ojca św. poko­
n a n ą  chorobę. W Rzymie jed nak ,  jak  
dotychczas, nic  nie w spom ina się — 
poza d robną  uw agą  ze s tron y  prezy­
d en ta  w łoskie j Akcji Katolickiej — 
o przygo tow yw aniu  jak ich ko lw iek  
w iększych uroczystości.
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Polskie audycje radjow e z W a­
tykanu. — Próbne audycje  Radja 
W a ty k ań sk ieg o ,  n a daw an e  dla Polaki 
w języku  polskim, o k tórych  in fo r­
m ow ała  w swoim czasie KAP-wa, 
dały  w yn ik i  doskonałe .  S tacja  radjo- 
w a w a ty k ań sk a  o trzym ała  od s łu ­
chaczy polskich niezm iernie  liczne 
listy, świadczące, że odbiór był bardzo 
dobry, a jednocześnie  domagające  się 
s ta łych  transm isy j  polskich.

W związku z tem  d y rekc ja  Radja 
W a tyk ań sk ieg o  inform uje spo łeczeń­
stwo polskie, że audycje  dla Polski 
po w ta rz an e  będą  odtąd  co tydzień  
w każdy  czw artek  o godzinie 21 
n a  fali 48,47 m.

Prawo rodziców. Przemówienie 
Piusa XI. Kościół w obronie praw 
rodziny. — Dnia 11 l is topada  r. b. 
Ojciec św., p rzem aw ia jąc  do 250 pa r  
nowożeńcow, podniósł znaczenie  w y ­
chow aw cze rodziny. „O parta  o m a ł­
żeństw o chrześcijańsk ie  rodzina — 
mówił P ius  XI — przygotowuje p a ń ­
stw u nowych obyw ateli ,  k tó rzy  w n o­
szą do życia zbiorowego nie p ie r ­
w iastk i rozkładu, lecz budowy. P rzy­
gotow uje  również Kościołowi nowych 
chrześcijan , now ych w iernych , n o ­
wych żołnierzy C hrys tusa  Króla. 
Stąd w asza godność i chw ała ,  jako  
m ałżonków  chrześc ijańsk ich , ale z a ­
razem i w ie lka  odpowiedzia lność" .

L' A w e n ir e  d ’ Ita lia  w a r ty k u le  
„Grandi doveri di m a te rn i ta  e di 
p a te rn i ta " ,  naw iązując  do tych słów 
Ojca św., przypom ina, że p raw o 
rodziców do w ychow ania  dzieci 
mocno podkreś la  Kościół święty. 
Już  św. Tomasz z A kw inu  p o w iad a :  
„Syn z n a tu ry  jes t czymś z ojca . . .  
a za tem  w ym aga tego praw o p rzy­
rodzone, żeby syn, zanim przyjdzie 
do u żyw an ia  rozumu, był pod op ieką  
ojca. Stąd byłoby p rzeciw nem  p rzy ­
rodzonem u praw u, gdyby dziecko 
nim przyjdzie do używ ania  rozumu, 
było w ydarte  z pod opieki rodziców,

albo gdyby bez ich zgody cokolw iek  
było odnośnie  do niego p o s ta n o ­
wione (S. Th. 2 — 2. qu. X. a 12).

Pius IX w encyklice Q uanta cura 
p o tęp ia  „błąd najzgubnie jszy , jakoby  
spo łeczeństw o domowe, czyli rodzina, 
op ie ra ła  ca łą  pod s taw ę  is tn ien ia  
w yłączn ie  na u s taw ach  o b y w ate l­
skich i w sk u te k  tego w szystk ie  
p raw a  rodziców do dzieci, w szcze­
gólności zaś praw o do ich nauczan ia  
i w ychowania , w yp ływ ało  z us taw  
obyw ate lsk ich  oraz było  od tych 
p raw  zależne".

Leon XIII w  encyklice R erum  
N ouarum  p is ze :  „Jeśli rodzina, za ­
rów no w zasadzie ja k  i w rzeczywi­
stości,  je s t  wcześnie jsza  od państw a ,  
to  rzecz ja sn a ,  że jej p raw a  i obo­
wiązki w yp ływ ają  bezpośrednio  z n a ­
tu ry" .  A w encyklice Sap ien iia  
Christiana  dodaje  : „W ładza  ojcowska 
je s t  tego rodzaju, że p ań s tw o  nie 
może jej zniszczyć, an i w siebie 
w chłonąć , bo te n  sam ma początek, 
co i życie ludzkie."

Is tn ie ją  w naszych  czasach dwa 
zwłaszcza k ie ru nk i  społeczne, k tó re  
degradu ją  rodzinę — to socjalizm 
i h it leryzm. Fr. Engels  p rogram  
socjalis tycznego w ychow ania  ta k  
fo rm u łu je :  „W ychowanie w szystk ich  
dzieci od chwili, w k tó re j  mogą się 
obejść bez na jkonieczn ie jsze j  opieki 
macierzyńskiej,  odbywać się będzie 
w zak ła dach  pańs tw o w y ch"  (Grund- 
siitze des Komunismus) .  „W przy- 
szłem spo łeczeństw ie  socjalistycz- 
nem  — mówi Otto Riihle — w ycho­
w anie  dziecka nie będzie już rzeczą 
rodziców, lecz jednem  z na jw ażn ie j­
szych zadań społeczności". Miał więc 
s łuszność  uczony i znaw ca socjalizmu 
W ik to r  C athre in ,  k iedy pisał,  że 
rea l izacja  p rogram u socjalistycznego 
to  „w yrok  śmierci na rodzinę" (D er 
So zia lism u s , s. 483).

N arodowy socjalizm otacza  p o ­
zornie rodzinę opieką, ale pa trzy
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na n ią  ty lko  jak o  na  narzędzie 
hodowli zdrowych obywateli .  Gdy 
dziecko podrośnie ,  w yryw a je n a ro ­
dowy socjalizm z rodziny i w ycho­
wuje na zb iórkach, wycieczkach
1 obchodach, k tóre  za jm ują  wolne 
dni. Rodzina ma dać dziecku tylko 
zdrowe ciało, duszy jego w ychow y­
wać nie po w inna  — to należy do 
państw a .  „P ań s tw o  je s t  u c ie leśn ie ­
niem i w łaścicie lem ku ltu ry .  Stąd 
w ypływ a, że w ychow anie  młodzieży, 
będącej n ie jako  k rw ią  ożywiającą 
k u l tu rę ,  pow inno należeć wyłącznie 
do p a ń s tw a "  (Reden an die D eutsche  
N aiion).

Przeciwnie, Kościół s tw ierdza, że 
„środowisko rodzinne  w ywiera  n ie ­
mal decydujący w pływ  na rozwój 
dziecka". „Porządek spo łeczny  nie 
jes t zależny od szabli w zn ie ­
sionej n a  tronie ,  ale od krzyża  
czczonego w każdem  domowem

2 NIWY KOŚCIELNEJ
W K R A J U

Niekonsekwencje. Pogłębianie  
doktryny reiig ijnej. Ignorancja. 
„Serce umieścić w świecie um y­
słu” . — „Z achęcam  was nadew szyst-  
ko do pogłęb ian ia  d o k try ny  religij­
nej, do pogłęb ian ia  katech izm u, lej 
świętej księgi,  na jw ażniejszej na 
świecie* 1 — Pow iedział dnia 31 paź­
dz ie rn ika  r. b. do przedstawicieli  
młodzieży z Akcji Katolickiej Ojciec 
św. Pius XI. Te słowa papieża p rzy ­
pom ina „La C ro ix“ w ar t .  „Ś w ia to ­
poglądy kato l ików " (Regards catho- 
liques sur  le monde, 15. XI. 38), p o d ­
k reś la jąc  dziw ną n iek o n sekw en c ję  
tych ludzi in te ligen tnych ,  którzy  fo r­
m alnie  w ierzą  w zasady dok tryn y  
katolickiej, a nie s t a ra ją  się jej po ­
głębić. Przychodzą tu  na  myśl s łowa 
słynnego  pedagoga F o e r s t e r a : „ In te ­
ligencja nasza  żywo się in te resu je

ognisku"  (Filip G onnard  R odzina  
i m oralność).

„N onsensem  byłoby w ychow anie  
poję te  jako  k sz ta ł to w an ie  obyw ate la  
na w yłączny  u ży tek  p a ń s tw a  — 
pisze Pius XI. W ypływ a s tąd  logicz­
nie dalszy wniosek, że p raw a  p a ń ­
stw a  do w ychow ania  są  ograniczone 
i w żadnym  w y p a d k u  w ychow anie  
nie może s tanow ić  m onopolu  p a ń ­
s twow ego" (enc. O ch rześc ijańsk iem  
wychowaniu).

Zdrowa pedagogika  uzna je  w pełni 
to p raw o rodziców w w ychow aniu  
dzieci. „Jedna  zaleta duszy — pisze 
wielki Pestalozzi — uksz ta łcona  
dzięki więzom rodzinnym, s ta je  się 
źródłem mądrości i siły dla innych 
więzów społecznych. Spójnia rodzinna  
jes t n a jp ie rw szą  i na jw ażn ie jszą  ze 
w szystk ich . Dlatego też i dom ro ­
dzinny jes t  podw aliną  wszelkiej k u l ­
tu ry  ludzkiej".

I DUSZPASTERSKIEJ.

zwyczajami religijnemi mieszkańców  
w yspy  Fidżi lub Tybetu , lecz b rak  
znajom ości zasad Kościoła ka to l ic ­
kiego n aw e t  u ludzi pow ażnych  woła 
często o pom stę  do nieba. A w szak 
dotyczy to  dok try ny  ins ty tucji ,  k tó ra  
je s t  m a tk ą  naszej k u ltu ry"  (Foers te r  
Der moderme S tu d en t  und Katholi- 
sche Kirche).

Tę n iek o n sek w enc ję  podkreś li ło  
o s ta tn io  w sposób dosadny  jedno  
z polskich pism ketolickich  („Gazeta  
Kościelna" 20 lis topada 1938 r.), p i­
sząc :  „Nasi in te l igen tn i  ka to licy  m u ­
szą się doskona le  o r jen tow ać  w k ie ­
r u n k u  po lityki Mussoliniego, Hitlera, 
Sta l ina  i innych . In te re su ją  się ostat-  
niemi, na jnow szem i w ynalazkam i, 
zn a ją  z nazw iska  najlepszych  b o k se ­
rów, łyżwiarzy, ten is is tó w , p iłkarzy , 
s ław y es trady ,  gwiazdy i gwiazdorów
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filmowych. Ale ci sami kato l icy  
jakże  często są w ielk imi ig n o ran tam i 
w sp raw ach  religji katolickiej" .

Nie chodzi tu  oczywiście o jak ie ś  
specja lne  s tudja ,  k tó re  pozostają  
zawsze udzia łem  niewielkiego grona 
uczonych, ale popros tu  o g ru n tow ną  
znajom ość zasad n auk i  Kościoła.

B rak  pogłęb ien ia  dok tryny  kato-. 
lickiej, zwłaszcza w dziedzinie w y­
chowawczej,  prze jaw ia  się i u  nas 
w Polsce w  sposób ja sk raw y ,  na co 
już w swoim czasie zwróciło uw agę 
„Studjum Katolickie" ,  k tó re  się odbyło 
w r. 1936 w Wilnie. W tedy  to p o d ­
kreś lono, że jeżeli chcemy, aby idea 
k a to l icka  w ychowaw cza s ta ła  się 
rzeczywistością ,  to należy ją  syste- 
matyczuia  srzerzyć w sferach in te l i ­
gen tnych . A więc na  u n iw ersy te ta ch  
tworzyć k a te d ry  pedagogik i ka to l ic ­
kiej. W przeciw nym  razie  będzie 
w ka tolickie j Polsce p an o w a ł  sys tem  
pedagogiki n a tu ra l is tyczne j ,  będzie 
p an ow ała  wśród kato l ików  ignorancja  
pedagogik i ka to l ick ie j  („Pos tu la ty  
wychowawcze").

W liście do P rym asa  Polski p ro ­
gram  pogłębienia  d o k try n y  ka to l ic ­
kiej u ją ł  Pius XI wT sposób jędrny, 
mówiąc o konieczności „duchowego 
w yrobien ia  u m ysłu  i s e r c a 11. Nie 
chodzi tu  więc o p rzesadne  k sz ta łc e ­
nie ty lko  rozumu, bo z tego rodzą 
si? ty py  złośliwych k ry tyków , k tó ­
rych nic nie zadaw ala  w Kościele. 
Niemniej je d n a k  szkodliwe je s t  i 
jed n o s tron ne  u rab ian ie  uczucia, bo 
zaprow adza  n a  egoistyczne pola de­
wocji wT jej u jem nem  rozum ieniu . 
Mówiąc o potrzeb ie  pogłęb ien ia  zn a ­
jomości zasad wiary, s łusznie  za u w a ­
żył W ładys ław  L. Jaw o rsk i ,  że „za­
danie  Kościoła polega n a  w skazan iu  
dróg i sposobie, jak  rozum ma ad m i­
n is trow ać  sk a rb am i uczucia, by im 
n adać  produk tyw ność ,  nic z nich nie 
ro n ią c11 („N ota tk i"  str . 48).

Program  pracy  zatem  w pog łęb ie ­

niu zasad  w iary  pow inien polegać 
na tem, aby „serce umieścić w św ie­
cić u m y s łu 11 — ja k  m aw iał ks. b iskup  
P ro haszk a  (Dzieła, XVIII, s. 216). J a k  
to  ro zum ieć?  Oto w te n  sposób, że 
tr e ść  naszej w iary  musim y dobrze 
znać i kochać. Naród polski p rzy ­
w iązany  je s t  do ka to l icyzm u szczerą 
miłością — mówi ks. dr. F. Machay. 
Ale gdyby się udało  to przywiązanie  
uczuciowe zanurzyć w rozum nej św ia ­
domości p raw d  wiary, gdyby serca 
po lskie  p rzedew szystk iem  ukocha ły  
Kościół kato l ick i ,  że je s t  nauczycie­
lem P raw dy  objaw ionej,  to w iara  
Po laków  odegra łaby  n apew no  t r a d y ­
cy jną  i zaszczy tną  rolę p rzedm urza  
ch rześc ijańs tw a"  (Zadania  d u szp a ­
ste rsk ie  ludzi świeckich).

Bo czemże je s t  właściwie w ia r a ?  
W edług  b is k u p a  P rohaszk i „wiara 
jes t  myślą, k tó ra  zos ta ła  sercem 
n ape łn io n a"  (P rohaszka , XVIII. 217). 
Oto rozwiązanie  p rob lem u p og łęb ia ­
nia w iary — przez odnalez ienie  har-  
monji — jedności rozum u i serca.

Konferencja Komisji Prawnej 
Episkopatu Polski w sprawie or­
ganizacji „Zakon Krzyża i Miecza". 
— Dnia 12 g rudn ia  b. r. odbyło się 
wT W arszaw ie  posiedzenie  Komisji 
P raw nej E p isk op a tu  z udzia łem  n a ­
s tępu jących  członków7: Ich Eminen- 
cyj K ardynałów  K akow skiego  i H lon­
da i I1EE. M etropolity  Ja łbrzykow 7- 
skiego, B iskupa Ł ukom sk iego  i Bi­
sk u p a  Radońskiego.

Komisja ro zpa trzy ła  szereg spraw7, 
w niesionych do E p isk o p a tu  Polski.  
Między innem i Komisja P ra w n a  E p i­
skopa tu ,  nie w7chodząe w zam iary  
au torów  organizacji p. n. „Zakon  
Krzyża i Miecza11, stwnerdzila, że 
o rganizacja  ta  nie stoi w żadnym  
związku z h ie ra rch ją  kościelną, k tó ra  
też  za działalność tej organizacji nie 
b ierze odpowiedzia lności.

Ze Zjednoczenia Polskich Pisa­
rzy Katolickich. — Nowy Zarząd
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Zjednoczenia  Po lsk ich  Pisarzy  K a to ­
lickich u k o n s ty tu o w a ł  się w n a s t ę ­
pu jący  sposób : prezes p. sen. S ta n i­
s ław  M iłaszewski,  w iceprezes i pp. 
Zofja Kossak, Kazimierz-Marjan Mo­
raw ski ,  Leon Radziejowski, sek re ta rz  
g ene ra lny  p. Adam Romer, sk a rb n ik  
p. Bohdan Skąpsk i ,  zaBtępca sekr. 
gen. p. Bolesław Ju rk o w sk i ,  człon 
kow ie za rząd u :  prof. O skar  Halecki, 
A r tu r  Chojecki, ks. prał. Z ygm unt 
K aczyńsk i,  Medard Kozłowski, dr. 
J a n  Moszyński,  sen. Konrad Olcho- 
wicz, sen. J a n  Rembieliński,  A nna 
Słończyńska , W łady s ław  Sobański.  
Zast. czł. za rząd u :  H. Ign. Ł ubieński ,  
Olga T arnow ska.

„Polski Przegląd Tom istyczny1 . 
— Z dniem 1 s tycznia  1939 r. oo. 
dom inikan ie  p rzy s tąp u ją  do w y d a w a ­
nia k w a r ta ln ik a  naukow ego  p. t. 
„Polski Przegląd T om is tyczn y“, p o ­
święconego sys tem aty czn ym  i h is to ­
rycznym zagadnien iom  tomizmu, ze 
szczególnem uw zględnieniem  filozofji. 
PPT. będzie ogłaszał oprócz rozpraw  
n au ko w y ch  tak że  n o ta tk i  dyskusy jne ,  
recenzje  ważniejszych prac  tomistycz- 
nych kra jow ych  i zagranicznych, k ro ­
n ik ę  ru chu  tom is tycznego, p rzek łady  
n iek tó rych  te k s tó w  św. Tomasza i t. d.

Redakcję nowego czasopism a objęli
o. J. M. B ocheński O. P., p rofesor 
„A ngelicum “ w Rzymie i docent U. J. 
oraz o. A. G m urow sk i ,  docen t U. J. P. 
i p rofesor  s tud ju m  teologicznego oo. 
D om inikanów  w W arszawie. Adres 
w ydaw nic tw a  : Lwów, plac Domini­
k ań sk i  2. K onto  P.K.O. 504.608. P r e ­
n u m e ra ta  roczna 10 zł., dla k leryków 
5 zł.

Ze Związku Katolickich Radjo- 
słuchaczy w  W arszaw ie. — W dniu 
11 b. m. w Domu K ato lick im  w W a r ­
szawie odbyło się w alne  zebran ie  
członków Z w iązku  K atolickich  Radjo- 
słuchaczy, w arszaw sk ie j  archidiecezji.  
U stępu jący  zarząd złożył sp raw o zd a ­
nie z rocznego o k resu  działalności

i przeds taw ił  p rogram  prac  na te r e ­
nie okręgu. W alne zebran ie  przyjęło 
do w iadomości sp raw ozdanie  oraz 
p rogram  prac, w yrażając  podzięko­
w anie  u s tęp u jącem u  Zarządowi za 
owocną działa lność oraz wybrało  
przez ak lam ac ję  nowy zarząd w s k ł a ­
dzie n as tę p u jący m  : prezes p. pułk . 
Emil Swoboda, w iceprezes p. mec. 
Zofja H artw igow a, sk a rb n ik  p. dr. 
Wacław1 Lewicki, sek re ta rz  Apolinary 
Górny, r e f e r e n c i : p raw ny  — p. mec. 
Zdzisław Węgliński, techniczny  — 
p. Jul jusz  Wojciechowski, in s tru k -  
cyjny — ks. poseł dr. Padacz, p ro ­
p a g a n d o w y — red. J a n  Dobraczyński, 
członkow ie  Zarządu  — ks. St. Rost- 
kowski,  p. prof. K. Daszkiewicz, za­
stępcy  — pp. Eug. P io trow sk i,  W. 
Zaw-adzki i W. Łupińsk i .

Na zjeździe delega tów  w dniu
6. I. 1939 r. w Poznaniu , m ają  r e p re ­
zen tow ać  O kręg  W arszaw sk i :  ks.
poseł dr. Wł. Padacz, pp. Kazimierz 
Daszkiewicz i S tan is ław  Bukowski, 
de lega t Zarządu Głównego Z. K. R. 
w W arszaw ie .

Jakie życie taka ś m ie rć .. .  — 
W nocy na 6 bm. pope łn i ł  w Płocku 
sam obójs tw o 70-letni Szczepan C hę­
ciński, em eryt,  socjalista, swego cza­
su gorliwy p ro p ag a to r  „W olnom yśli­
ciela" i „B łysków Wolnomyśliciel-  
s k ich “. Chęcińsk i pow iesił  się we 
w łasnem  m ieszkan iu  przy ul. W ar­
szaw skie j.

Co było  powodem s a m o b ó js tw a ?  
Z zam iarem  sam o bó js tw a  C hęciński 
nosił się już od pewnego czasu. 
Odezwało się w nim sum ienie ,  ale 
nie m iał odwagi wrócić do Boga, 
k tórego  w yelim inow ał ze swego ży­
cia. W obliczu idącej szybko  s tarośc i  
poczuł w duszy p u s tk ę  i . .  . b rak  
celu życia. Jeszcze na  dw a dni przed 
sam obó js tw em  w yzna ł do jednej z 
bliskich mu osób : „Tyś szczęśliwa, 
bo masz w ia rę”, nie dokończył je d ­
n a k  tego, co go w duszy gryzło :



Nr. 24 Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie 371

„a ja jej nie mam i nie  mam celu 
życiu '1. I te  w yrzu ty  sum ienia  d opro ­
wadziły go widocznie do sam ob ó j­
stwa. J a k ie  życie t a k a  śmierć.

Z A G R A N I C Ą
Unja kobiet katolickich w An- 

glji. — W myśl uchw al,  pow ziętych 
na konferencji  ep iskopa tu  b ry ty j­
skiego, w najbliższym czasie p o ­
w stan ie  w Anglji wielka organizacja  
kob ie t  ka to lickich , k tó ra  skupi 
w swych szeregach w szystk ie  k o ­
b iety  kato liczki na  te ry to r jum  Wiel­
kiej B rytauji,  zrzeszone dotychczas 
w poszczególnych zw iązkach i s to ­
warzyszeniach,

Unja Kobiet K atolickich  będzie 
podzielona na trzy  działy, z k tó rych  
każdy ma mieć do pewnego s topn ia  
autonom ję, jeśli chodzi o orgauizacię 
w ew nętrzną .  N arodowy kom ite t  Unji, 
j a k  również ko m ite ty  k ieru jące  
t rzem a jej działami m ają  mieć s p e ­
cjalnych k ie row ników  duchowych. 
Przewodnicząca narodow ego k o m i­
t e tu  Unji, sk łada jącego  się z cz łon­
kiń  w szystk ich  trzech  oddziałów, ma 
być w yznaczona przez ep iskopat.

Do Unji Kobiet Katolickich zo­
s ta n ą  włączone n a s tępu jące  trzy już 
is tn ie jące  o rg a n iz a c je : 1) Liga Ko­
biet Katolickich, k tó re j  celem jes t  
szerzenie i zachow anie  zaBad ch rze ­
śc i jańsk ich  w życiu społecznem  
i obyw ate lsk iem ; 2) Unja M atek  
K atolickich, k tó ra  pos taw iła  sobie 
za zadanie  p rzyk ład em  i m odlitwą 
w ychow yw ać dzieci na dobrych 
obywateli ,  w ysoko  trzym ając  s z tan ­
d a r  z h a s łe m  nierozerw alnej rodziny 
ka to lickie j;  3) Sekcja młodzieży, 
k tó re j  celem je s t  p rzygotow yw anie  
i ksz ta łcen ie  przyszłych aposto łów  
Akcji Katolickiej.

Drzewa oliwne będą zn6w  
rosnąć na Górze Oliwnej. — S to­
sow nie do ogłoszonego n iedaw no 
p ro jek tu  b iura  rozbudow y Je rozo ­
limy, na górze Oliwnej m ają  być 
posadzone w większej ilości drzewa 
oliwne. W te n  sposób góra, k tó ra  
odegra ła  t a k  w ie lk ą  rolę w dziejach 
chrześc ijaństw u, przybierze zpo- 
w ro tem  Bwój daw ny c h a ra k te r  za­
drzewiony ja k  za czasów C h rystusa  
Pana. Przez cały czas panow an ia  
b ry ty jsk iego  w Ziemi Świętej był 
p raw om ocny  zakaz  budow ania  i s a ­
dzenia  drzew na górze Oliwnej. 
P ro jek t  powyższy zosta ł  bardzo 
życzliwie przy ję ty  zarów no przez 
chrześcijan , jak  i przez M ahom etem

Ofiarność kato lików  belgijskich. 
— Przed rok iem  pow sta ł  w Belgji 
ka to l ick i ko m ite t  n ies ien ia  pomocy 
dzieciom h iszpańsk im , bezbronnym  
ofiarom w ojny domowej. Społeczeń­
stwo belgijskie okazuje  dużo serca 
tym nieszczęśliwym is to tom. W d u ­
żych ilościach w ysyła  dla dzieci do 
Hiszpanji narodowej żywność i u b ra ­
nie, a 1260 dzieci, po większej części 
te , k tó ry ch  rodzice zginęli w czasie 
o k ru tn e j  traged ji  h iszpańskie j ,  zo s ta ­
ło sprow adzonych  do Belgji, a tu  
rodziny katol ick ie  bezin teresow nie  
p rzygarnę ły  je do siebie i zastąp iły  
im w łasne  ognisko domowe, zburzone 
pożogą wojeną.

Złodziej organizatorem  ruchu 
komunistycznego wśród m łodzie­
ży kanadyjskiej. — O rganizator k o ­
m unis tycznego  ru c h u  młodzieżowego 
w M ontrealu  w Kanadzie, n ie jak i 
Rolland Lapage, został przez sądy 
k anady jsk ie  skazany  na 7 lat wię­
zienia za 21 kradzieży, dokonanych  
w 12 ka to l ick ich ,  p ro te s ta n c k ic h  i 
ang lik ańsk ich  kościołach.
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Z p i ś m i e n n i c t w a .
Świat katolicki w  dążeniu do 

odnowy obyczajów. — Pod tym
ty tu łem  u k az a ł  się dopiero co P a m ię t­
n ik  I  M iędzynarodow ego  K ato lickiego  
K ongresu  P rzeciw a lkoho low ego , k tó ­
ry obradow ał we w rześniu  ub. r. w 
W arszaw ie .  J e s t  to pow ażne  w y d a w ­
nictwo o 208 s tronach ,  piękne] okładce 
i 11 ilu s trac jach .  Słowo w stęp ne  
poda ł J. Em. Ks. K ardynał  van  Roey, 
p ro tek to r  Międzynarodowej K ato li­
ckiej Ligi P rzeciwalkoholow ej.  Część 
g łów ną  s tanow i 26 re fe ra tó w  k o n g re ­
sowych najw yb itn ie jszych  znawców 
zagadnien ia  z k ra ju  i zagranicy. 
W szys tk ie  re fe ra ty  podano  wyłącznie 
w języku  polskim , p oniew aż w między­
czasie u k aza ł  się już w Berlinie Bkrót 
p am ię tn ik a  w  języ ku  n iem ieckim. 
R eferaty  n a św ie t la ją  w szechst ronn ie  
zagadnien ie  a lkoholizm u i jego zw al­
czanie z p u n k tu  w idzenia  m oralnego 
i w skazu ją  m etody  k rzew ien ia  tr z e ź ­
wości. J e s t  to  m a te r ja ł  solidny, k tó ry  
w tak ie j  obfitości do tąd  jeszcze nie 
był publikow any .

Niemniej c iekaw e są d o ku m en ty  
i przem ówienia  kongresow e, podane 
w drugiej części p am ię tn ika .  Dowia­
dujemy się z niej o n iezw ykle  żywem 
za in te resow an iu  Stolicy A posto lsk ie j  
o kazanem  kongresowi, znajdu jem y 
m. in. p rzem ów ien ia  obu K ardynałów  
P ro tek to ró w  i N uncjusza  Apostol­
skiego. W reszcie te k s t  u ch w ał  k o n ­
gresu, szkic p rzebiegu kongresu ,  jego 
echo w szechśw ia tow e i słowo końcow e 
ś. p. Ks. B iskupa Scheiwilera. Taki 
p a m ię tn ik  n iezw ykły  powinien  z n a ­
leźć się zarówno u tych, co osobiście 
brali  udział w kongres ie ,  jako też 
u w szystk ich  kato lików , k tó rzy  mają 
zrozumienie dla prob lem ów  ta k  do­
n ios łych , ja k  sp raw a  trzeźwości n a ­
rodu naszego.

C ena p am ię tn ik a  10 zł. już z 
k osz tam i p rzesy łk i nie  je s t  wobec 
obfitości m a te r ja łu  zbyt wysoka. 
Z amów ienie  w raz z o p ła tą  adresowsć 
n a l e ż y : K atolicki Związek A b s ty ­
n e n tó w  — Poznań, ul. Podgórna  12 b. 
Nr. P. K. O. 200.424.

O D L E W N I A  D Z W O N Ó W
JAKUB KRUSZEWSKI I SYN

W WĘGROWIE — WOJEW. LUBELSKIE
d o s ta rcza  do kościo łów dzw ony  p ie rw sze j  jakośc i od w s z y s t ­
kich in n y c h  odlewni n a j tan ie j ,  na jp rz y s t ęp n ie j  i szybko. 
M asa  zam ówień  z całe j  Polski . — P r z e l e w a  p ę k n i ę t e .  
T a n i o !  z a  1 k g .  g o t .  s p i ż u  4 zł.  — W y k o n a n i e  s o l i d n e .

Z je d n e j  ty lk o  A rc h id .  W i le ń s k ie j  u z n a n ia  : 
Grodno — Fa ra ,  Lida,  K uźn ica .  K al inów ka,  Rukojn ie ,  Pod- 
brzezie,  B ieniakonie ,  Krewo, R aków, Mołodeczno par .  wojsk.,  
Smorgonie ,  Narwil iszki ,  Cudzieniszki,  Biel ica, S t rubn ica ,  Ma- 
jewo i in . — P ro s im y  o s p raw d z en ie  i o popa rc ie  na sz e j  f irmy.

J e d n o  z w ie lu  u z n a ń  :
Firm a  J .  K ruszew sk i  i Syn  d o s ta r cz y ła  3 pięknie  

zh a rm o n iz o w an e  dzwony ,  ba rdzo  tan io  i n a  w a ru n k a c h  
n a d e r  dogodnych  — zas ługu je  n a  poparc ie .

Rukojn ie .  X .  S z o ł k o w s k i

Drukowano za zezw olen iem  J. E. K siędza A rcybiskupa - M etropolity.
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W I E L E B N E M U  D U C H O W I E Ń S T W U ,  K L A S Z T O R O M ,  
S E M I N A R J O M  D U C H O W N Y M ,  O R A Z  I N T E R N A T O M

B Ł A WA T  P O L S K I
W iln o , ul. Wielka 28. —  Telefon 15-92
poleca jedwabie na ornaty i sztandary, krepy na sutanny 
oraz lniane na alby i t. p. — Po cenach jak najniższych.

Optyk J. IWASZKIEWICZ
Wilno, ul. W ileńska  25 te lefon  16-84

P o le c a :  szk ła  do o k u la rów  fa b ry k  „Z eissa” , 
„R od ens to c ’k a ” op raw k i na jnow szych  fasonów , 

lo rn e tk i  te a t r a ln e  i po low e.

W. C H A R  Y T O N O W I C Z
A P T E C Z N Y  D O M  H A N D L O W Y  
Wilno, ul. M ick iew icza  7. — Telefon 9-71.
P I E R W S Z O R Z Ę D N E  Ź R Ó D Ł O  Z A K U P U .

Wysyłka towarów koleją  i pocz tą  w dniu o trzy m an ia  z lecenia.  Ceny tan ie .  Duży wybór.

D R O G E R J A  C H R Z E Ś C I J A Ń S K A
» L  U  D  W I K  « — Wilno, Zamkowa 22.

Poleca po najniższych konkurencyjnych cenach towary apteczne, 
kosmetyczne, perfum eryjne, galanteryjne, gospodarcze.

Duży wybór waliz podróżnych. Oliwa do palenia, kadzidło kościelne.

Największe i najpewniejsze źródło zakupowe 
zegarków i biżuterji oraz naprawy w firmie:
w. JUREWICZ, Wi!nc, Mickiewicza 4. — Tel. 25-15. 

S.  S .  D O M I N I K A N K I  II Z A K O N U
w Kolonji  Wileńskiej  
przyjmują zamówienia

1) z zakresu  m alars tw a relig ijnego, p o r tre tów  i innych — 
artys tka-m alarka  (z Akademji Sztuk Pięknych w Krakowie),
2) na przepisywanie na maszynie — biegła maszynistka,

3) na wykonanie  szat liturgicznych.



K. K. O. M. W ILN A
U L .  A D .  M I C K I E W I C Z A  11

Z A P E W N I A  W K Ł A D C O M  S W Y M :

1. Stuprocentowe bezpieczeństwo i terminowy  
zwrot wkładów, gwarantowane : a) kapitałami własnemi
1 aktywami Kasy, rezerwami i ostrożną gospodarką 
Kasy; b) całym majątkiem Gm iny miasta W ilna i jej 
dochodami; c) Funduszem Gwarancyjnym K. K. O.

2. Ustawowo zapewnia tajemnicę wkładów.

3. Korzystną stopę procentową.

4. Oprocentowania liczone Z3 C a ły  CZ3S, od 
następnego dnia po wpłacie do dnia wypłaty wkładu.

5. Dwukrotne w  ciągu roku dopisywanie 
procentów do kapitału, dokonywane w książeczkach
odręcznie po ich przedstawieniu, poczynając już od
2 stycznia i 1 lipca.

6. Możność lokaty uciułanej kwoty w złotych 
w złocie.

7. Zwolnienie odsetek od wkładów od podatku 
od kapitałów i rent.

8. Prawo składania książeczek oszczędnościo­
wych K. K. O. miasta Wilna w urzędach i przedsię­
biorstwach na kaucje i wadja na równi z gotówką.

9. Prawne zwolnienie od egzekucji wkładu na 
książeczce do sumy 2.500 zł.

10. Swobodny wybór książeczek: a) imiennych,
b) na okaziciela, c) za hasłem.

11. Możność otrzymania pożyczki na dogodnych  
warunkach.

1 2. Ochronę kapitału przed pożarem, kradzieżą i t.p.

13. Niezależność osobistą i podstawę dobrobytu.

14. Rozwój gospodarczy Wilna, oraz niezależność 
ekonomiczną Kraju.


